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Dr Józef Gajek
Siły etniczne na pograniczu 

polsko-gdańskim.
Na w schodn im  pogran iczu  Pom orza od w ie ­

ków  śc ie ra ją  się różne s iły  etn iczne i  powoli,, ale 
stale odbyw a ją  się p rzem iany  w  uk ła dz ie  ty c h  s ił, 
k tó re  zm ie n ia ją  oblicze Pom orza. G łów ną oś tych  
z ja w isk  s tanow i W is ła , a p rzyczyną  ich  jest s tru ­
k tu ra  geograficzna k ra ju  oraz s tosunk i gospodar­
cze i  po lityczne . P ow ta rza  się tu ta j ciekawe z ja ­
w isko  n a p o m  elem entów  osadniczych na żyźn ie j- 
sze połacie  k ra ju .

R ozgryw ająca się w a lk a  s ił odbyw a się na 
dw óch zasadniczych płaszczyznach. Ściera się tu  
e lem ent p o ls k i i  n iem ieck i, a prócz tego w idoczne 
jest parc ie  g ru p y  koc iew sk ie j na  z iem ię  kaszubską

Obcy elem ent n ie m ie ck i n a p ły w a ł tu  od w ie ­
ków, szczególnie zaś w  okresie os ław ione j k o m is ji 
osadniczej. F a k t, że ludność n iem iecka  p rzyb y ­
w a ła  w  ro zm a itych  czasach, w p ły n ą ł na b ra k  w y ­
raźnej s tru k tu ry  etn icznej. W śród  obcych p rz y ­
byszów w yró żn ia  się dawne osadnictw o ho lender­
skie. Tę e tn iczną  grupę  ludność po lska  nazyw a 
„O le n d ra m i“ . Zam ieszku ją  o n i.p o  s tron ie  po lsk ie j 
w ąsk i pas z ie m i p rzy ty k a ją c y  bezpośrednio do 
.W isły, począwszy od m ie jscow ości M a ła  i W ie lk a  
Słońca, aż po Opalenie, a da le j n iz inę  S artaw icko - 
Nowską. O sadn ictw o ho lenderskie  jest n ie w ą tp li­
w ie  wcześniejsze od n iem ieckiego i  rozpoczęło się 
niezależnie od niego w  w ie ku  X I I I  Najwyższe 
natężenie osiągnęło ono w  w ie k u  X IV  i XV. H o­
lend rzy  os iada li na  n iz in ie  i za lew anych terenach 
przybrzeżnych, z k tó ry c h  u p ra w ą  i ochroną lu d ­
ność m ie jscow a nie m og ła  sobie dać rady. H o ­
lend rzy  p ie rw s i p rzy n ie ś li ze sobą wyższe fo rm y  
ro ln icze , szczególnie upraw ę  w arzyw , oraz wyższą 
sztukę m łyn a rską . W yc isn ę li też swoje p ię tno  na 
ca łym  k ra jo b raz ie ; charakte rys tyczne  b u d o w n i­
ctwo, d rew n iane  trepy, z dala  w idoczne o b rab ia r­
k i i ciągnące się k ilo m e tra m i w a ły  ochronne p rz y ­
p o m in a ją  ho lende rsk i kra jobraz .

O sied li od w ieków , zży li się H o lend rzy  z masą 
tuby lcze j ludnośc i po lsk ie j, p rzy jm u ją c  w ie le  z je j 
k u ltu ry .  M im o  różn ic  w yzn a n io w ych  znaczny od­
setek spolszczył się pod względem  językow ym , 
k u ltu ra ln y m  i  zw iąza ł w ęz łam i ro d z in n y m i z o to ­
czeniem. Reszta tych  ta k  zw anych „O le n d rów “ ,

p am ię tna  prześladow ań re lig ijn y c h  w  k ra ju  pod 
rządam i h iszpańsk im i, p ozy tyw n ie  ocen ia ła  i oce­
n ia  to le ra n cy jn ą  p o lity k ę  P o lsk i. H o lend rzy  me 
w yka zu ją  ja ko  g ru pa  e tn iczna s iln ie jsze j łączności 
z narodem  n iem ieck im , zw łaszcza elem ent ro b o t­
n iczy chętn ie łączy się z ro b o tn ik a m i p o ls k im i 
i za traca  poczucie odrębności.

Ż yw io f n ie m ie ck i w  ca łym  pasie pogran icza 
nie tw o rz y  w iększych  skupień, pod względem  zaś 
e tn icznym  i  k u ltu ra ln y m  p rzeds taw ia  sk o m p li­
kow aną  m ozaikę. Osadnicy n iem ieccy, pochodzący 
z różnych  epok i na jrozm a itszych  oko lic  Rzeszy, 
rozs ian i na  ca łym  obszarze,n ie  w y tw o rz y li ja k ie jś  
zw arte j k u ltu ry ,  typow e j d la  g rup  po tsk ich  tych  
oko lic . P rzyn ie ś li ze sobą z ro zm a itych  s tron  
N iem iec swoje w ie rzen ia , w ą tk i podaniowe, pewne 
zwyczaje, k tó re  ludność tu te jsza  częściowo prze­
ję ła  od  n ich . Na odw ró t sam i rów n ież  p rze ję li 
w ie le  p ie rw ia s tk ó w  po lsk ie j k u ltu r y  ludow e j.

N a jw ięce j w za jem nych  zapożyczeń przedosta­
ło się w  zakresie języka, na p rz y k ła d  w ie le  w y ra ­
zów pochodzenia po lskiego weszło w  sk ład  n ie ­
m ieckiego narzecza tzw. „ p la t t “ . Ludność po lska  
p rze ję ła  n a tom ias t w ie le  te rm in ó w  techn icznych, 
odnoszących się do m e ta lu rg ii i  budow n ic tw a . l  en 
stan  rzeczy u ła tw ia  współżycie  ludnośc i po lsk ie j 
i n iem ieck ie j, gdyż ta k  w ażny czynn ik , ja k  ró ż n i­
ca. w  zw yczajach i poczucie zw artośc i g rupow e j, 
n ie w chodzi w  rachubę.

W  okresie p rzedw o jennym  tak ie  u ksz ta łto ­
w anie stosunków  by ło  niebezpieczne. Ponieważ 
obecnie czyn n ik i, obracające m n ie j w ięce j zgodne 
pożycie na n iekorzyść polskości, p rzes ta ły  dzia łać, 
stan ten o tw ie ra  dodatn ie  pe rspektyw y na p rz y ­
szłość. Idące z zew nątrz  w p ły w y  po lityczne  i  go­
spodarcze w y w o łu ją  obecnie pewne rozdźw ięk i. 
W ye lim in o w a n ie  w p ływ ó w , ko nce n tru jących  się 
przede w szys tk im  w  w iększych  posiad łościach 
n iem ieck ich , s tw o rzy łoby  korzystne w a ru n k i do 
w y ró w n a n ia  różnic.

Na koniec należy zw róc ić  uwagę, że n ie jedno­
l i t y  pod względem  e tn icznym  elem ent n ie m ie ck i 
jest rów n ież ro zb ity  pod względem  gospodarczym . 
W ie lk a  w łasność ziem ska ró żn i się pod względem  
s tru k tu ry  i pod w zględem  poczucia  narodowego 
od m a łe j i średnie j w łasności. Ta  o s ta tn ia  jest 
poda tna  do łączenia  się z żyw io łem  p o lsk im  i zgo­
dnego współżycia . W iększą  w łasność ziemską, 
gospodarczo bardz ie j sam odzielną, łączy ria to-
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m ia s t w ie le  w ięzów  z ośrodkam i leżącym i poza 
g ra n ica m i P aństw a Polskiego. W p ły w a  to u je ­
m nie  na ksz ta łto w a n ie  się s tosunków  e tn icznych  
w  om a w ia nym  pasie pogranicza. W ie lk a  w łasność 
n iem iecka, w  p o ró w n a n iu  z w łasnością  średnią  
i m ałą, posiada przewagę w  pow iecie m o rsk im  
i tczew skim . S tosunek ten w yraża  się ja k  6,5 :23,1 
i ja k  3,1 :15,9. N a tom iast w  pow iecie k a rtu s k im  
i kośc ie rsk im  nieznaczną przewagę pos iada ją  d ro ­
bn i i  ś redn i ro ln ic y  n iem ieccy. S tan ten w yraża  
się cy frow o  następująco: 7,3 :6,1 i 13,0 :6,9. K to ­
k o lw ie k  ze tkn ą ł się bezpośrednio z terenem , ten 
w ie , że w  pow iecie  m o rsk im  i tczew sk im  gra  s ił 
e tn icznych  jest m n ie j ko rzys tn a  d la  ż y w io łu  p o l­
skiego i  że przede w szys tk im  odg ryw a  ta m  dużą 
ro lę  p o lity k a  w  z a tru d n ia n iu  ro b o tn ikó w  ro lnych .

D ru g ą  płaszczyznę, na k tó re j śc ie ra ją  się s iły  
etniczne, s tanow i pas g ra n iczn y  m iędzy Kaszub- 
szczyzną i Kociew iem . Na ty m  odc inku  odbywa 
się proces w yrów naw czy  pom iędzy dw om a g ru p a ­
m i p o ls k im i, sk ład  bow iem  e tn iczny om awianego 
pasa z iem i nie jest je d n o lity ; pó łnocny odcinek 
g ran icy , m n ie j w ięcej od O rłow a do Szatarp, zam ie­
szku ją  Kaszubi, da le j zaś na p o łu d n iu  lic zn ie js i 
Kociew iacy. O bsied li on i p o łu d n io w ą  część om a­
w ianego obszaru w zd łuż  p o łud n iow e j g ra n icy  
z W o ln y m  M iastem  G dańskiem , dale j całe w yb rze ­
że W is ły  po Grabowo, n ieda leko  Fordonu. Stosu­
nek d ługości obu o dc inków  g ran icznych  w yraża  
się m n ie j w ięcej ja k  1 :4 na korzyść e lem entu ko- 
ciewskiego. T a k i stan rzeczy odpow iada  ró w n o ­
cześnie stosunkom  e tn icznym  na obszarze W olnogo 
M ias ta  Gdańska: rów n ież  tam  elem ent koc iew ski 
jes t liczn ie jszy  oraz za jm u je  w iększy obszar.

W  perspek tyw ie  w ieków  ż yw io ł koc iew sk i 
w yka za ł dużą żywotność, gdyż on w łaśn ie  za ją ł 
ca ły  n ie m a l obecny obszar K oc iew ia  zam ieszkały 
w  przeszłości przez Kaszubów. D aw n ie j Kaszubi 
za jm o w a li obszar dzisiejszego p o w ia tu  tczew skie­
go i św ieckiego, aż po m ias to  Swiecie, a w ięc ob­
szar w iększy. G ra n iczy li on i poprzez W is łę  z p le ­
m io n a m i s ta rop o lsk im i. W  n iespokojne i często 
w y lu d n ia ją ce  się pogranicze w b iło  się k lin e m  osa­
d n ic tw o  ku ja w sk ie , a częściowo m azow ieckie . Do­
lin ą  WTsły n a p ły w a ł św ieży m a te r ia ł lu d z k i, osia­
d a ł na  na jżyźn ie jszych  i  najcięższych ziem iach 
na Pom orzu. Część ludnośc i kaszubskie j p rzys to ­
sow ała  się do now ych  w a ru n k ó w  i zasym ilow a ła  
pod względem  g w a ro w ym  z otoczeniem , część je ­
dnak w yco fa ła  się na piaszczystą, m a ło  u rodza jną  
wysoczyzną lu b  osiada ła  na popuszczańskich w y ­
rębach. Prące na północ ku jaw sko-m azow ieck ie  
fa le  n io s ły  ze sobą m. in . doskonalsze narzędzia 
ro ln icze , bardz ie j p rzyda tne  do u p ra w y  ciężkich 
ró l. Kaszubskie le kk ie  d rew niane  narzędzia  ro l­
nicze, używ ane jeszcze powszechnie do końca w ie ­
ku  X IX , m u s ia ły  u lec nap o ro w i że laznych p łu ­
gów. Jeszcze dziś obserwuje się znaczne różnice 
m iędzy K ociew iem  i Kaszubszczyzną w  zakresie 
u p ra w y  ro li i s łużących do tego narzędzi.

W ie le  p rzem aw ia  za tym , że proces naporu  
K ociew ia  na obszary północne n ie u s ta ł i  trw a  na ­
dal, ja k k o lw ie k  na p rzestrzen i k ilku d z ie s ię c iu  la t 
tru d n o  uchw yc ić  w yraźne  jego postępy. Nawet 
na obszarze W olnego M ias ta  G dańska napór K o­
c iew ia  jest w idoczny; w yrzu ca  ono ze siebie n a j­
ru c h liw s z y  element, p rze n ika ją cy  poprzez g ra n i­
cę, u m ie jący  przystosować się do tru d n y c h  n ieraz 
w a ru n k ó w  gospodarczych i po litycznych . Kaszu­

b i, to lu d  spoko jny, zasiedzia ły, n iechętn ie  zm ie­
n ia jący  m iejsce pobytu . Posiada ją  on i na tom iast 
duże p rzyw iązan ie  do tra d y c ji,  w y ro b io ną  s tosun ­
kowo św iadom ość swej ro l i  h is to ryczne j i poczu­
cie pew nej ja k b y  odrębności. P rze jaw ia  sic to 
n a jd o b itn ie j w  s tosunku  do samego m ia s ta  Gdań­
ska. D la  Kaszubów G dańsk jest cen tra lą  życia 
um ysłow ego i  ta m  zdążają n ieokreślone, czy tez 
n iew yrażone tęskno ty  tego ludu . K ociew iacy ani 
w  części naw et n ie p rzyw ią zu ją  te j w ag i do G dań­
ska i n ie w iążą  się z n im  uczuciowo.

C h a rak te rys tycznym  tego p rzyk ła de m  jest 
G dynia, gdzie sk ład  k lasy  robotn icze j jest raczej 
koc iew ski, robo tn iczy , zaś Kaszubi p rzew aża ją  w 
Gdańsku.

Jeśli chodzi o ocenę w łaśc iw ośc i obu g rup  na 
płaszczyźnie śc ie ran ia  się e lem entu polskiego 
i n iem ieckiego, obie reprezentują, w ie le  cech do­
da tn ich , obie znakom ic ie  się uzup e łn ia ją  i s tano­
w ią  doskona ły  ochronny pancerz w  walce na ro ­
dowościowej.

O m ówione zagadnienie posiada swój w yraz  
w  ob liczu  s tw o rzen ia  W ie lk ie g o  Pom orza przez 
now y podz ia ł a d m in is tra c y jn y . A k t  ten bow iem  
ob ją ł całe K u ja w y , ko lebkę i ośrodek e tn iczny 
Z ie m i C he łm ińsk ie j, D ob rzyńsk ie j i  K ociew skie j. 
Ż y w io ł kaszubski dom inu je  w lęć w  ram ach W ie l­
kiego Pomorza.

Alfred świerkosz

Zabytki i osobliwości wybrzeża.
M iejscowości, leżące nad brzegam i Małego 

m orza, w  w iększości znane są tu ry s to m  i le tn i­
kom . Znane są też z m asow ych iłu s tra c y j w p ra ­
sie. G dyn ia  zazwyczaj jest celem w szys tk ich  w y ­
cieczek i  jedyn ie  w  m ia rę  czasu oraz m ożliw ośc i 
finansow ych  zwiedzane są m ie jscowości, leżące 
w  pob liżu  G dyni. Osady zaś leżące na Kępie 
R ewskie j, P uck ie j, Sw arzew skie j, czy choćby p ó ł­
w ysp ie  H e lsk im , za w y ją tk ie m  samego H e lu  są 
pom ijane , gdyż n ie budzą ju ż  tak iego  za in tereso­
w a n ia  w śród ogółu społeczeństwa. M ało  też zw ie ­
dzane są prześliczne okolice p rzy lą d ka  Rozew- 
skiego, następnie  K a rw i, K rokow a, Żarnow ca 
i w ie lu  in n ych  osad m a low n iczo  położonych a go­
dnych  poznania.

Po zw iedzen iu  G dyn i, p o rtu  handlow ego i w o­
jennego, zw iedzanie pow inno  pójść po l in i i  brzegu 
za tok i. Kępa O ksywska, wchodząca w  sk ład  
w ie lk ie j G dyni, szczyci się w ie ko w ą  przeszłością 
ja ko  na js ta rsza  p a ra fia  wybrzeża polskiego, gdzie 
św. Jacek nauczał, ale rów n ież chlubę te j p rze­
p iękne j dz ie ln icy  s tanow i p rześ liczny cm entarz, 
k tó rego  m o g iły  w  jasności i  ciszy tuż  nad brze­
g iem  m orza  śnią. Na ta k im  cm entarzu  śm ierć 
przesta je być grozą... Godny u w a g i jest kośció łek. 
O ksyw ie posiada też n iezw yk le  in teresu jące  u r ­
w is te  brzegi, stanow iące p rzedłużenie  Kępy P u ­
ckie j.

Idąc w zd łuż  m orza, po drodze n a p o tyka  się 
na dobre osady ryback ie . Jedną z p iękn ie jszych  
jest Rewa. W ioska  sch ludna, rozsiana w zd łuż  
m a łych  w zgórków . Posiada m in ia tu ro w ą  zato­
czkę, na  k tó re j kołysze się las m asztów  znanych 
re w sk ich  szkunerów  żaglow ych. Obok Rewy 
zna jdu je  się O słanino, a n ieda leko  przepiękne 
Rzucewo, b y ła  rezydencja  k ró la  Jana I I I  Sobie-
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Masywna tama betonowa systemu holenderskiego pomiędzy Karwią 
a Karwieńskimi Błotami kompletnie rozbita przez fale morskie.

skiego. Rzucewo s łyn ie  ze swej czterorzędowej 
a le i lip , d ługości 2 km , w ed ług  podan ia  sadzonych 
rę ką  kró lew ską . U rodą  te j jedyne j w  Polsce a le i 
jest położeni?  obok morza. In te resu jącym  jest też 
p a rk  p rzy  pa łacu  rzucew skim , posiada jący p ra ­
stare b uk i. W zd łuż  u rw is tego  brzegu posuw ając 
się dalej, dochodzim y do najstarszego m ias ta  w y ­
brzeża Pucka. M iasto  posiada n iew ie le  pam ią tek, 
do zabytków  P ucka  za liczyć należy sznur ka m ie ­
niczek gdańsk ich  w  ry n k u , kośció ł fa rn y , zbudo­
w any z końcem  X I I  w ieku . W  ś w ią ty n i godne 
u w ag i ka p lica  fu n d a c ji W e jhe rów  i  ich  groby, 
obrazy p rzy  g łó w nym  o łta rzu  z w ize ru n k ie m  k ró la  
Jana K azim ie rza . W  p rzys ta n i do niedawma zna j­
dow a ła  się p a m ią tka  z czasów w o jn y  św ia tow e j 
w  postaci betonowego s ta tku , ja k b y  potężnego 
kesonu, k tó ry  za tap iany  b y ł w  zatoce G dańskie j, 
aby na dnie  s tanow ić podw odną przeszkodę d la 
ok rę tów  w o jennych . W  o s ta tn im  czasie statek 
ten zatop iono i uży to  go do budow y nabrzeża p o r­
towego. P uck s tanow ić może doskonały p u n k t 
w ycieczkow y, b lisko  stąd do w io s k i M echowy, 
słynącej z g ro ty  podziem nej, pe łne j s ta la k tykó w . 
n ieda leko  do „Częstochowy K aszubsk ie j“ , Swarze­
wa, najw iększego m ie jsca odpustowego rybaków , 
a posiadającego cudow ną fig u rę  
M a tk i B oskie j, zwianej K ró lo w ą  
Żeglarzy lu b  K ró lo w ą  M orza 
Polskiego. Do zabytków? Swa­
rzew a należy cudow na fig u ra , 
k tó ra  pochodzi z H e lu  i liczy  
z górą  600 la t, następnie  k a p li­
czka ze s tudz ienką  z opisem 
podan ia  o p rz y p ły n ię c iu  f ig u ry  
z H elu. Na zboczach Kępy Swa- 
rzew sk ie j w? u b ie g łym  s tu lec iu  
is tn ia ła  ko pa ln ia  bursz tynu .

W  odległości 4 km  zna jdu je  
się nasada pó łw yspu  H e lu  i ką ­
p ie lisko  W ie lk a  W ie ś -IIa lle ro - 
wo. Brzeg tu  ju ż  zm ien ia  swój 
charak te r, przechodzi na typo ­
wo w ydm ow y lu b  n iezw yk le  
strom y. W  pob liżu  W ie lk ie j 
W si now ow ybudow any p o rt r y ­
backi. N a uwagę zasługuje  łą ­
ka, z roś linnośc ią , wrśród k tó re j 
znaleźć można, a s try  a t la n ty ­
ckie, zna jdu jący  się w? s tad ium  
budow y rep rezen tacy jny  p a rk  Pałac w Krokowie -  
n ad m o rsk i H. D erdow skiego,

poety kaszubskiego, następnie  w sp an ia ła  a u to ­
s trada  do Jastrzębiej Góry. Pom iędzy W ie lk ą  
W s ią -H a lle row em  a p rzy lą d k ie m  R ozewskim  s tro ­
me brzegi z w a rs tw a m i w ęgla brunatnego, pod 
Rozewiem szczątki lasu zatopionego przez morze, 
osobliw a tam a  i  w?reszcie przepiękne nowoczesne 
ką p ie lisko  Jastrzęb ia  Góra, następnie  K a rw ia , 
ciekawie w?sie kaszubskie ja k  S ławoszyno, K roko - 
wo z p rzecudnym  p a rk ie m  i pałacem , n ieste ty  
zna jdu jącym  się w? rękach  n iem ieck ich . W  p a rku  
a rm a ty  w ydobyte  spod p rz y lą d k a  Rozewskiego, 
ja k  rów n ież moździerze z dawnego zam ku  p uck ie ­
go. W  pałacu p o rtre ty  k ró ló w  p o lsk ich  i  w ie le 
pergam inów  oraz dokum entów  k ró le w sk ich  z cza­
sów?, gdy p rzodkow ie  obecnego w ła śc ic ie la  czu li 
się P o lakam i. Pałac i „dobra  ryce rsk ie “ są w ła ­
snością h r. K rokow a ; dot 18 s tu lec ia  zw a li się K ro - 
kow?scy. Z K ro kow a  6 km  do Żarnow ca. Malow?ni- 
cze jez io ro  jedno z na jw iększych  na w ybrzeżu 
p o lsk im . We w s i p ra s ta ry  pok lasz to rn y  kośció ł 
SS. B enedyktynek, z p rze p ię kn ym  skarbcem , p e ł­
n ym  cennych pam ią tek . W zd łuż  g ra n icy  polsko- 
n iem ieck ie j dochodzi się do osady D ębki, s tam tąd  
brzegam i o tw artego  B a łty k u  p od z iw iam y tam y 
zbudowane za czasów p o lsk ich  i dochodzim y do 
o ryg in a ln e j w?ioski, zam ieszkałej przez po tom ków  
Holendrów?, K a rw ie ń sk ich  B ło t. W ioska  zabudo­
wana jest na  sposób ho lendersk i i  stanow?i jedną 
z na jw iększych  a tra k c y j d la  tu ry s ty  w  te j części 
brzegu polskiego.

P ierw sza osada na pó łw ysp ie  H e lsk im , C ha­
łu p y , szczyci się ń a js ta rszym i za by tka m i budo- 
w?nictw?a ryback iego  oraz w?ąskością pó łw yspu, 
gdzie w  je d nym  m ie jscu  m ie rze ja  ma za ledw ie 100 
m e trów  szerokości. D ru g a  osada K uźn ica  rów nież 
na  w ą z iu tk im  pasie lądu , posiada w ie le  osob li­
w ych  w?ędzarń ryback ich , ja k  rów n ież b u d y n ió w . 
Obok C ha łup is tn ia ły  ongiś fo r ty , zbudowane 
przez W ład ys ła w a  IV , W ładysław?owo, a obok K u ­
źnicy, K azim ie rzow o. Pod K uźn icą  półw ysep Hel­
ski jest najciekaw?szy. O sobliw ą jest szata ro ś linna , 
typow?o m orska , samo położenie w io sk i, ja k  ró ­
wnież obyczaj ryb a ck i. Najw?iększą jednak osadą

jeden z najpiękniejszych zabytków budownictwa w powiecie morskim 
Przed pałacem stara armata.
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p ó łw yspu  jest Jasta rn ia , k tó ra  w  osta tn ich  la tach  
się bardzo rozbudow ała. Z a by tko w y  kośció łek 
ryb a ck i u s tą p ił m ie jsca now em u zbudow anem u 
w  ro k u  1932. W ioska  zm ie n iła  g ru n to w n ie  swoje 
oblicze, ze w zg lędu na swój ch a rak te r le tn iskow y. 
Posiada jednak  jeszcze w ie le  pam ią tek  prżeszło- 
ści, s k ru p u la tn ie  chow anych w  s ta rych  chatach 
ryback ich . P ię kny  jest w  Jas ta rn i p o rt i  plaża, 
oraz las. D rogą po lną  dochodzi się do osady B ór 
z la ta rn ią  m orską, a s tam tąd  już  n ieda leko do 
nowoczesnego ką p ie lis k a  Ju ra ty . Z Ju ra ty  w śród 
n iezw yk le  w yso k ich  w yd m  i gęstym  losie docho­
dz im y do H elu. Sam cypel H e lsk i w raz  z kąp ie ­
lis k ie m  n iezw yk le  o ryg in a ln y , zabudow any chara­
k te rys tyczn ym i d om kam i w  s ty lu  ho lendersk im , 
posiada przepiękne położenie. P am ią tek  w ie le  
w  daw nym  kościele k a to lic k im , dziś zborze ewan­
g e lick im . Do na jcenn ie jszych  należy rzeźba Za­
śnięcie M a tk i B oskie j z czasów rom ańsk ich , f ig u ­
ra  św. A ndrze ja , na cokole k tó re j Znajduje się 
w y ry ty  znak ryb a ck i, zw any „m e rk “ . Na cm en­
ta rzu  n iek tó re  nag ro b k i pochodzą z końca 15-go 
stu lecia. Na uwagę zasługuje  też G óra Szwedzka, 
la ta rn ia  m o rska  z  1806 roku , urządzen ia  sygna li- 
zacy jno-naw igacy jne  oraz ła d n y  i  zgrabny po rt. 
Z w ędzarń  nowoczesne w ędzarn ie  Szprotów w  po­
b liżu  w io sk i, oraz w  szkółce leśnej osob liw y za­
by tek  p rzy ro d n iczy : drzewo mamutowce (sequoia 
gigantea).

Ks. dziekan Fr. Podlaszewski

Z a ry s  h istorii parafii 
g ra b o w s k ie j.

(Ciąg dalszy) [3
4) Dom  d la  gospodarza. D n ia  6 m a ja  1728 ro ­

ku  0 0 . K a rtu z ja n ie , a m ianow ic ie  przeor W ilh e lm  
I.oesberg oddał ks. K um anow sk iem u  n ie na  w ła - 
sność koście lną, lecz do u ż y tk u  d la  gospodarza 
proboszcza now y dom z ogrodem  na następu ją ­
cych w a ru nka ch :

a) W o lno  ks. proboszczowa używ ać ten dom 
d la  gospodarza na  swoich w łókach. Dom  będzie 
w o ln y  od w sze lk ich  d an in  w ie jsk ich , w o jskow ych  
i w szys tk ich  innych , ale zawsze za poprzedn ią  zgo­
dą przeora i całego konw en tu . W  razie  nadużyć 
ze s trony  m ieszkańców  konw en t m a p raw o  w k ro ­
czenia.

b) Gospodarz ten będzie m ia ł w o ln y  paśn ik  
bydła,, św iń , w iep rzów  i gęsi z in n y m i m ieszkań­
cam i, lecz za op ła tą  pasterza, ja k  jest zwyczaj.

c) N ie w o lno  w  ty m  dom u w yrab iać  żadnych 
tru n k ó w  an i pa lonych, an i p iw a , an i piec chleba 
na sprzedaż, an i ka rczm y prow adzić , k tó ra  by 
szkodzić m og ła  k lasz to rnem u  ka rczm arzow i.

cl) Gospodarz n ie będzie w  lasach ro b ił żadnej 
szkody an i pa len iem  w ęg li an i pop io łu , ale będzie 

^m iał ty le  wolnego opa łu  do pieca ja k  in n i m ie- 
Jszkańcy.

e) Gospodarz ten n ie będzie m ia ł n ig dy  swej 
w łasne j ro li gospodarczej, ty lk o  ten ogród i będzie 
ob rab ia ł ro le  proboszczowskie. O ile  proboszcz te 
w szystk ie  w a ru n k i w y p e łn i w  całości, konw ent 
ze swej s trony  zabezpieczy m u  posiadanie domu. 
•Skoro jednego z tych  zastrzeżeń n ie do trzym a  lub  
sam ow oln ie  zm ien i, p rzeor może każdego czasu 
dom  odebrać i go obrócić na in n y  dowodny uży ­
tek. Na dowód obie s trony  u k ła d  ten podp isa ły

w łasnoręcznie  i zaopa trzy ły  sw ym i pieczęciam i. 
Dom  ten i ogród b y ł w  użyc iu  proboszcza aż do 
ro k u  1772 do czasów ks. prób. Pelowskiego, potem 
go już  n ie było, ja k  w  swej k ron ice  pisze ks. Pa- 
rask i.

5) Drzewo opałowe. K lasz to r w yznaczy ł ks ię ­
dzu w  Grabow ie 4 achtele sosnowego drzewa albo 
2 achtele tw ardego i 2/3 w  lasach k ró lew sk ich , 
a organiście 20 fu r  czterokonnych  drzewca luźne ­
go, k tó re  o db ie ra li za p okw itow a n ie m  ka rtusk iego  
u rzędu leśnego. Po objęciu  Pom orza przez rząd 
p ru s k i w  ro k u  1772 dostarcza ł to drzewo rząd. 
lecz dekretem  re je n c ji gdańskie j z d n ia  29 pa­
źdz ie rn ika  1818 r. obliczone zostało na 13l/3 k la f ty  
i przeliczone na w artość 14,20 ta la rów , k tó re  za­
m ias t drzewa w yp łaca ła  kasa leśna w  K artuzach.

6) W o ln y  paśn ik . O. K a rtu z ja n ie  p rzyzn a li też 
księdzu i organiście  oraz gospodarzow i ks. prób. 
w o ln y  paśn ik , ja k  to czy ta liśm y. Dzierżawca 
M in  de w  G rabow ie zaczął proboszczowi i o rg a n i­
ście zabran iać pas ien ia  byd ła , k rów , c ie laków , 
owiec, św iń , żądając zapła ty. P ow sta ł z tego p ro ­
ces, k tó ry  przeszedł przez ins tanc je  sądowe aż do 
re je nc ji w  K w idzyn ie . D n ia  3 m a ja  1797 r. zapadł 
w y ro k  w  im ię  k ró la  w  p ie rw szym  senacie, że bez 
odszkodow ania  może i ks iądz i o rgan is ta  paść 
bydło, k ro w y , owce, św in ie  ja k  daw nie j, a za n ie ­
sp raw ied liw e  naleganie zasądzono M indego na 
zapłacenie kosztów  procesu. Od w y ro k u  tego 
M inde  w n ió s ł odw ołan ie , lecz 25 lip ca  1797 r. 
z d rugiego senatu ogłoszony zosta ł d ru g i p o d o ­
bny w y ro k  w  Skarszewach i zabron iona została 
M indem u dalsza apelacja. M indego kosztowna! ten 
proces w ięcej n iż  100 ta la rów .

b) D o t a c j a  o r g a n i s t y .
C zyta liśm y już  w  dokum encie e rekcy jnym  

o d o tac ji d la  ogan isty, sk ładające j się z dom u m ie ­
szkalnego i ogrodu, taksy  oraz pens ji z kasy ko­
ście lnej. Do tego p rzeor k la sz to ru  w yznaczy ł pó­
źn ie j jeszcze ro lę  na trzech polach w  każdym  po 
dob rym  m orgu  i b ło tka , z k tó ry c h  m ia ł siano dla 
k ro w y . W yznaczy ł też tacę, a m ianow ic ie :
z dw o ru  grabow skiego żyta  ko rcy  5 w ie rtle  3 
ze sołectwa „  1
z Karczm y 
z G rabów ka „  3

mace 2

z K łobuczyna „ 3 3
z Foshu ty V  1 2 .
z G rabow skie j H u ty „  1 V 1
z Szponu „  1 1
z S z to fro w e jh u ty „ 1 1
z O ksenkopfu 2
z Jas iow e jhu ty 1
z K a in io n 2
z A ngst i Bang i B urow a 2

Za ko lędy, w y jąw szy d w ó r g rabow sk i, gdzie 
dostanie 10 groszy, o trzym u je  od każdego gospo­
darza po 10 groszy, od in n ych  po 3 grosze.

Ze ska rb on k i koście lne j 8 flo renów , za śpie­
w an ie  różańca i  trzym a n ie  w  ochędostw ie kościo ła  
także 8 flo renów , od k a rte k  w ie lkanocnych  po 
1 groszu, od ch rz tu  z w yw odem  po 6 groszy, od 
Veni crea to r p rzy  ś lub ie  18 groszy, od procesji 
um arłego  po 6 groszy, od k o n d u k tu  mniejszego 
6 groszy, od śp iew an ia  mszy św. pogrzebowej 
15 groszy, od k o n d u k tu  większego 15 groszy, od 
dzw on ien ia  u m a rłe m u  za pu ls  3 grosze.



Nr. 6 K A S Z U B Y Str. 5

5) Luteranie w parafii.
YV p a ra f ii g rabow skie j jeszcze dz is ia j jest d o ­

syć dużo lu te ranów . P rzeor Schwengel daje w y ­
jaśn ien ie  w  sw ej k ron ice  k a rtu s k ie j (pag. 24-5 — 
Eontes X V I 255). Od ro k u  1600— 1617 w łaśc ic ie l 
dóbr grabow skich , K łobuczyna itd ., M acie j K n i- 
bow ski, k tórego po tom kam i są Czarlińsey, spro­
w a d z ił celem za lu d n ie n ia  pustych  p rzestrzen i ko ­
ło  K łobuczyna  18 ko lo n is tó w  lu te rs k ic h  i n iem iec­
k ich , k tó ry m  zapew n ił w raz  z in n y m i dogodnym i 
w a ru n k a m i swobodne w yznaw an ie  lu te rsk ie j 
w ia ry , us tanaw ia jąc  p redykan ta . Gdy pow sta ła  
w  K łobuczyn ie  nowa wieś, pow sta ł i kośció ł lu - 
te rs k i z p redykan tem . Przez zam ianę Osłanina 
i B łąc lz ikow a z W ejherem  dosta ł się K łobuczyn 
w posiadanie 0 0 . K a rtuz janów . P redykan tow i 
w  K łobuczyn ie  ta  zam iana ponoć się nre spodoba­
ła  an i też 0 0 . K a rtu z ja n om  nie b y ł m iły  ta k i 
m ieszkaniec lu te rs k i. To też raz i d ru g i 0 0 . Kar- 
tuz jan ie  p o le c ili m u, aby z żoną i z dziećm i w y ­
p ro w ad z ił się i. w yszuka ł sobie inne miejsce, bo 
nie godzi się, aby zakonn icy tak iego  p re dyka n ta  
trz y m a li w  swej posiadłości. To oczyw iście nie 
spodobało się i lu te rs k im  m ieszkańcom , wobec 
czego w ystosow a li do OO. K a rtu z ja n ó w  następu­
jące p ism o w ję zyku  n iem ieck im , k tó re  Schwen­
gel podaje w  o ryg ina le , a k tó re  w  tłum aczen iu  
b rzm i ta k : W ie lce  szanowni, uczeni i m ądrzy 
Panow ie ! N ie możemy, w am  niepow iedzieć tego, 
że nam  ta k  bardzo w ie lk a  k rzyw d a  się dzieje, gdy 
nam  w ygan iac ie  naszego p redykan ta , przez co ła ­
m ie  się dany nam  p rz y w ile j, k tó ry  odeb ra liśm y 
od ś. p. pana K n ibow skiego. A  jest tó d la nas 
rzeczą najw ażn ie jszą, o k tó rą  nam  g łów n ie  chodzi,
0 zbaw ienie dusz naszych. Ponieważ n ie d o trzy ­
m u je  się nam  słowa, to i m y  n ie m ożemy spełnić 
naszych obow iązków , k tó re  chętnie spełniać 
chcemy. Ponieważ w ygan iac ie  nam  naszego p re ­
d ykan ta  i niszczycie m u  całą jego w łasność i w y ­
rzucacie go ta k  barbarzyńsko  i on s tra tę  swą 
u nas sch ron ić  m usi, d latego zw racam y się do 
was z tą  poko rną  i u s łużną  prośbą, Wasze D osto j­
ności raczą jeszcze raz tę rzecz sobie dobrze roz­
ważyć i  n ie ukracać naszych p ra w  i p rzyw ile jó w . 
Bo innego p re d yka n ta  n ie m am y wcale zam ia ru  
sobie obierać, a zan im  ob ierzym y innego, z n i­
szczymy to gniazdo bocianie. M am y nadzieję, że 
p rzy jm iec ie  łaskaw ie  naszą prośbę. W as i pos łu ­
szni poddan i wszyscy sąsiedzi w  K łobuczyn ie .

Do tego Schwengel dodaje od siebie, że przez 
osta tn ie  słowa m ieszkańcy K łobuczyna m ie li na 
m y ś li: zan im  dopuścim y kap łana  ka to lick ieg o  do 
tego kościo ła, zn iszczym y go, co się też rzeczyw i­
ście stało. Z pom ocą lu d z i k łobuczan ie  w yb u d o ­
w a li sobie now y kośció ł w  S zym barku, dokąd w y ­
p ro w a d z ił się i p redykan t. Z p o w ia tu  kościer- 
skiego należało do niego 5 w iosek i to : Szym bark, 
Tyszerowo, K a lis ka  oraz B a rkoc in  N ow y i S tary, 
nad k tó ry m i to m ie jscow ościam i p e łn ił obow iązk i
1 zb ie ra ł meszne na u trzym an ie .

II. KoScifił i jego inwentarz.
Stojący dziś w  G rabow ie kośció ł jest tą samą 

św ią tyn ią , k tó rą  0 0 . K a rtu z ja n ie  p o s ta w ili w  ro ­
k u  1631. Kośció ł jest m a ły , bo ty lk o  12 m e trów  
d łu g i i  8 m e tró w  szeroki; zbudow any jest z cegły 
w  fo rm ie  prostego czworoboku, tynko w a n y , da­
chów ką k ry ty ,  z m a łą  czw oroką tną  w ieżą la k  że

Kościół parafialny w Starym Grabowie.

dachów ką k ry tą  — od s trony zachodniej. Rzecz 
jasna, że z b iegiem  czasu kośció ł trzeba by ło  od­
restaurow ać. Tego dokona ł w  ro k u  1799 ówcze­
sny proboszcz ks. Jan P arask i, k tó ry  w  swej k ro ­
nice zapisał o ty m  ta k : „K ośc ió ł g rabow sk i został 
g ru n to w n ie  odnow iony i odbudow any za zgodą 
rządu  pruskiego. P rzeor A nze lm  W iesen w z ią ł 
na. siebie tę  reparac ję  i  u c z y n ił m n ie  sw oim  ko- 
ad ju to rem . -Samemu m u ra rzo w i da liśm y  oprócz 
na różne inne potrzeby 100 reńsk ich  p ru sk ich , 
cieśli przeszło 60 i  jedzenie. Ponieważ pa ra fia n ie  
m uszą sam i m a te r ia ły  zwieść a praca nie c ie rp ia ­
ła  zw ło k i, p op ro s iliśm y  nam  życz liw ych  lu d z i 
z obcych p a ra fij do pom ocy, d la  k tó rych  na sam 
poczęstunek w yd a liśm y  w ięcej n iż  40 ta la ró w  p ru ­
skich, ja k  na to ze zw o lił O. Przeor. I le  O- P rzeor 
sam na m a te r ia ły  w yda ł, n ie w iem , ale mogę sobie 
z tego obliczyć, co ja  się posta ra łem  od życzliw ych  
dobrodziejów . D a łem  zreparować i odm alow ać 
ambonę, w ie lk i o łta rz , ła w k i, dw a m niejsze o łta ­
rze p rzyw ioz łem  z K a rtuz , stare u s ta w iłe m  na 
innem  m ie jscu, obraz do noszenia dałem  pozłocić, 
i posrebrzyć, now y b a ldach im  sp raw iłem , chorą­
g iew  czerwoną, dw ie m ałe jedwabne zielone spra­
w iłe m  nowe. O. P rzeor da row a ł now y obrus na 
w ie lk i o łta rz , k u p iłe m  a m p u łk i, dw a w ie lk ie  l i ­
chtarze, cynow y k rzyż  ja ko  p a c y fik a ł i wszystko 
inne  potrzebne za ła ską  Bożą sp raw iłem , to też 
kośció ł w  G rabow ie obecnie k w itn ie “ . N iek tó re  
z tych  rzeczy do dziś są w  G rabow ie w  u ży ­
w an iu .

O łta rz  g łó w ny  m a  obraz św. Rodziny i to : św. 
Joachim  i  Anna, Najśw . M aria! Panna, św. Józef, 
z boku  św. Jan.

Boczny o łta rz  po s tron ie  le k c ji m a obraz M a tk i 
B oskie j Bolesnej, po s tron ie  ew ange lii obraz „Ecce 
hom o“  —  Pan Jezus mąż boleści‘k
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W  ro k u  1896 p rzybudow ano  kruch tę , a w  r. 
1906 kośció ł został zew nątrz i w ew ną trz  o tyn ko ­
w any; w  ro k u  1930 s ta ran iem  śp. ks. proboszcza 
C ichockiego został odm alow any.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dr Łącki

Michał Lewaldt Jezierski 
herbu Rogala.

Kód Lew a ld tó w  by ł za czasów daw nie jsze j 
Rzeczypospolite j na Pom orzu bardzo rozgałęzio­
ny. Jedna gałąź te j ro d z iny  p rzy ję ła  od w si Po- 
w a łk i nazw isko  Pow alscy, d ruga  od w s i Jez io rk i
— Jezierscy. B y ł sko ligacony z rodz iną  S iko rsk ich  
w W ie łk ic h  Chełm ach i Leśnie, posiada ł rozległe 
m a ją tk i, m. i. Stężycę, Przewóz, Leśno i Lądv 
i p ia s to w a ł u rzędy (por. B ia łko w sk i. Z ap isk i 
Tow. Naukowego w  T o ru n iu , t. V I I I ,  n r  7 i B. 
H o ffm an n  „Z a b o ry “ n r  7—9 r. 1937).

O ryg in a ł dokum entu , zawartego 1 m a ja  1730 r. 
m iędzy M icha łem  G za rliń sk im  a M icha łem  Le­
w a ld t Jeziersk im , sądow ym  z iem sk im  m irachow - 
sk im , k tó ry  podaję do w iadom ości z zachowaniem  
p ie rw o tn e j p isow n i, jest w łasnością  p. Leona 
C zarlińsk iego  w  Puszczykow ie, k tó ry  u d z ie li ł ła ­
skaw ie swej zgody na pub lika c ję . Na pieczątce 
jest w  lew ym  po lu  róg  je len i, w  p ra w ym  baw o li
— skąd w yw odz i się nazw a herbu  Rogala, Nad 
tarczą in ic ja ły :  M  L  J, pod ta rczą  S Z T. S kró t T 
oznacza p rzypuszcza ln ie  godność sądowego z ie m ­
skiego tucho lsk iego. Dziadek w spó łkon trahen ta  
k o n tra k tu  rów n ież  M ich a ł b y ł bow iem  sądowym  
z iem sk im  tuch o lsk im .

D okum en t b rzm i następująco:
M iędzy W ie lm ożnem i Ich  C iam i Pany JmPa- 

nem Janem M icha łem  C za rlin sk im  Podczassym 
M ie ln ic k im  y P io trem  C za rlin sk im  z iedney a Jm- 
cią Panem  M icha łem  Lew a ld tem  Jez ie rsk im  Są­
dow ym  Z ie m sk im  M ira ch o w sk im  n iegdy Jmei 
Pana M e lh io ra  L ew a ld ta  Jezierskiego Sądowego 
Z iem skiego M irachow skiego  z n iegdy Jeym cią 
Pan ią  E u fro zyn ą  z N iezabytow sk ich  Jezierską 
m a tr im o n ia łite r  sp łodzonym  Synem z d rug iey  
s tro n y  n as tą p ił pew ny y  n ieodm ienny  m a łżeńsk i 
k o n tra k t albo pacta  d o ta lit ia  wsposob n iże j o p i­
sany. Jz pom ien ien i Jchme Panow ie C zarlinscy 
Oyciec z Synem  Córkę y S iostrę Sw oią Rodzoną 
Jeym i Pannę B arbarę  Konstancyę C za rlinską  na 
u s iln ą  ins tancyą  y ko nku re n cyą  pom ienionego 
Jm Pana Jezierskiego przez L u d z i Zacnych P rzy- 
ia c io ł w n iesioną  w idząc adaequatam  C.onditionem 
av itae  prosapiae et correspondentem  in  q u a lita t i-  
bus S tarożytnego D om u Sortem  w  S tan Ś w ię ty  
M a łżeńsk i pom ien ioną  Jeym i Pannę C za rlinską  
wzw ysz rzeczonem u Jm ci Panu Jeziersk iem u elo- 
ca ru n t k to rey  tam  de Bonis P a te rn is  quam  et Ma- 
te rn is  Posag Dziesięć Tysięcy Z lo t. m ont. P rus. 
oprocz w y p ra w y  et ex tra  m u n d u m  m u lieb rem  
k tó ry  w z ię ła  naznaczają y  re a lite r  iusz post per- 
actam  C opulam  M a tr im o n ij p ro  die et Festo S. 
Joannis B ap tis tae  in  Ao p rox im e  ve n tu ro  M ilłe - 
sim o Septingentésim o T rigés im o  sine p rov is ione  
w yp łac ie  d e k la ru ią  sub p rov is ionem  sex a cent. co 
ro k  p łac ie  o b lig u ią  się, Tak w za iem nie  Jm Pan 
Jeziersk i nayp ie rw ey z w in n ą  wdzięcznością tak  
w ie lk i p rzy im ie  fa w o r y  w ie k u is tą  tey ła s k i bierze
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na się ob ligacyą  obow iązując się w zw yż w yrażoną 
Sum m ę Posazną Dziesięciu Tysięcy Z ło tych  in  
bonis m u n d is  et lib e ris  zapisać y assekurowac tu - 
dziesz y Sum m ę respectu exped ition is  m u łie b ris  
ac u te n s iliu m  Dwóch Tysięcy Z ło t. wespół z łą ­
czywszy z Sum m ą Posazną locare cum  abrenun- 
tia tion e  tam  in  bonis P a te rn is  quam  et M a tern is  
Zobopolne tesz dożywocie a b u tr in g  zapisać ob li- 
g a n tu r y  P raw o na L ipusz  Jmc Pan Sądowy pro ­
curare Jeym ci Swoiey tene tu r. Ten tedy k o n tra k t 
y  w n im  w yrażone kondycye tam  in  to to  quam  in 
quavis m in im a  parte  ziscic y do trzym ać Partes 
Ín te r se C ontrahentes o b lig u ią  się sub vadio  Si- 
m ilis  Sum mae v id e lice t D w unastu  Tysięcy Złot. 
O letory in  casu C on traven tion is  F o ru m  u b iqu in a - 
r iu m  cum  T e rm ino  pe rem pto rio  praecis is O m n i­
bus Ju ris  benefic iis  zap isu ią  y ten k o n tra k t d la  
tym  Iepszćy w ia ry  i w a lo ru  podpisem  rąk  w ła ­
snych p rzy  herbow ney ko nsyg ila cy i s tw ie rdza ją . 
D zia ło  się w  C za rlin ie  d. 1. M ay 1730 dico M ille s i- 
mo Septingentésim o T ryges im o Ao.

(— ) Jan M ich a ł C za rlin sk i 
Podczassy M ie ln ic k i m pp 
(— ) P io tr  C za rlin sk i m pp

p ieczątka  herbowa
(— ) M ich a ł L ew a ld t Jezierski 

Sądowy Ziems. M irach o w sk i mpp. 
p ieczątka  herbowa

Leon Hejka
Z  ja z d ę  d o  H is zp a ń s k ji.

(Cig dalszi).
M jiło s ła w a  p rze ta k jiw o :

Tero m je sę w e jasn jiło ,
Co ce czasę ta k  zasępjo:
B ó l o łós kaszebskjech brac i!
„T a k , jeden i to  m ój k łopo t,
W je lg je  mego żeco b rzem ję !“
Dobrogost nab jéro  moce 
I j i  d a li opow jodo:

N adskok w ja te r, ok rę t resz ił 
I me raźno odp łiw a le ,
A le w net nas om ota ła  
Gęsto m gła , ta k  gęsti smure,
Że tu  m orza n jedow jidz isz ;
O krę t ja k  ro z k jid ło  kaczka 
W o lno  szed, co c h w jilę  stow oł,
Ale czas nom  chiże lec ił.

Belo w o jow  nas dwanosce,
Tej to jeden zauw oż ił:
Jak u A rtu sa  na dworze,
T u  na pokładze sę tro f jo :
K ró l ten m jo ł dwanosce w o jow ,
.Jeden m ożn i ja k  i d reg ji,
A że n jew jedzo ł: ch to  p je rsz i,
Kozoł z rob jic  stó ł ok ręg łi.

1 me sadle w ko ło  drecha 
I on ją ł nom  opow jadac 
O T ris ta n je , Loheng rin je ,
Lanceloce, P a rc iw a lu ;
Jak be trzas, ta k  droga  zeszła,
M g ła  zg jinę ła , swjeżo b riza  
Rozegrała m o rs k ji wałe,
W  słońcu m ji jo ł róg  b re tóńsk ji.
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N jeda lek od nas w o ja rz i 
Sedzała g rom adka  ledzi, 
Zasłechóno w  o p o w jo s tk ji 
T rubadu ra , co do lirę  
Tak p rz e m jił im  sp jew oł glosę,
Że sę g ronko  rozp łaka ło ,
Kożdo w ro tk a  sę kończeła:
A be la rd  i Heloiza.

O krę t ro zp ją ł w sze tk ji żogle 
I  n jestan je , jaż w  B iska ji.
Co za k ró j!  Przed m o jim  okę 
M u r wesokjech gór weskoczi.
Tam , ghdze Roland leg zdradzoni, 
Me so przeszłe do H iszp a ńsk ji: 
W jito j,  k ra ju  up rag n jon i,
W jito j,  norodze b o ja rs k ji!

Tak jo  k rz ik  i ze łzę w  oku 
Pożegnoł sę z m ji ł im  drestw ę 
I so szed do Saragose.
Tam  na re n ku  he ro ld  w o ło ł:
Chto mo dzirskosc? Po roz trzec i 
Jo go w zew aję do w a lk ji !
S m utno cisza, n jic h t n jedz irz i,
Tej jo  rzek: Jo będę w o lcz ił.

C zorn i w ó j ze smokę w  ta rcz i 
W e s tę p jił naprocem  G rifa ,
Z aw rzo ł bój i  jo  go d ob ił;
Odeck lu d  i w  paje koskoł, 
Przeszed k ró l i  jego woje,
T i serdeczno m je  w jita le ;
T ró j m je n jós po ca łim  mjesce, 
Redosc bela njeskończono.

P je rsz i roz na  ta m ti zem ji 
T r iu m fo w o ł G rif kaszebskji,
I  jo  jim a  opow jedzoł
0  sw im  boga te rsk jim  k ra ju ;
K ró l m je  p ra g n ą ł Obdarować,
A le  n jic  jo  n jeza trz im o ł,
Le ten mjecz, co k ró j ochrón jo : 
F u lm in a da , P ro m je n jis ti.

Dobrogost u r iw o  słowo
1 podsłecho, bo nad grodę 
Z a k rz ika łe  d zek ji p to ch ji,
Co na północ p rze lo ta ję :
„Jo  ja k  w a  po swjece k rę ż ił 
I  ja k  wa do checzi w ró c ił! “
P to c h ji znow u z a k rz ika ję
I  na  jez io ro  sę spuscę.

Życie kulturalne Kaszub.
Prace konserwatorskie na Kaszubach.

Pod k ie ro w n ic tw e m  konse rw a to ra  w ojew ódz­
kiego m g r J. Chyczewskiego p rzys tąp iono  do 
od res tau row an ia  pięknego, średniow iecznego k o ­
ścio ła poklasztornego w  Żarnow cu. W  ro k u  b ie ­
żącym  odw odnione zostanę fun d am en ty  kościelne, 
k tó re  zalane sę wodę, oraz osuszone nas iąkn ię te  
w ilgo c ią  m u ry . W  ro k u  p rzysz łym  prace obejmę 
w nętrze kościo ła. M. in . zostanie upo rządkow any 
i zabezpieczony cenny skarb iec szat i  p rzyborów  
kośc ie lnych  oraz rzeźb średniow iecznych.

W  R um ii-Z agó rzu  odbudow any zostanie za­
b y tko w y  kośc ió łek późnogo tyck i z 1599 ro ku ,

zna jdu jący  się w  n iezw yk le  o p łakanym  s tan ie .'P o  
odnow ien iu  kośció ł ten będzie oddany do u ży tku .

W  Skarszewach rozpoczęto prace p rzyg o to ­
wawcze do nadbudow y w ieży kościo ła  gotyckiego.

Nauczycielstwo grudziądzkie uczciło pamięć 
śp. dra Majkowskiego.

W  p iękn ie  udekorow ane j sa li ho te lu  pod „Z ło ­
ty m  L w e m “ w  G rudziądzu, odbyło się w  m a ju  u ro ­
czyste zebranie, zwołane przez Stów. Chrześcijań- 
sko-Narod. N auczyc ie ls tw a  d la  uczczenia pam ięci 
syna Z iem i Kaszubskie j, śp. d ra  A le ksan d ra  M a j­
kow skiego. R eferat o życ iu  i  dz ia ła lnośc i zm ar­
łego p isarza, opracow any przez znawcę i badacza 
fo lk lo ru  kaszubskiego, p. Patoka, w y g ło s ił pan 
W rzes ińsk i, k ie ro w n ik  szkoły. R eferat p rzep la ­
tan y  b y ł re cy tac jam i z u tw o ró w  śp. M a jko w sk ie ­
go, k tó re  w y k o n a li p. p. B ączyńsk i i K w id zyń sk i, 
ro d ow ic i Kaszubi. D ope łn ien iem  p rog ram u  by ł 
w ystęp chóru  nauczycie lskiego, k tó ry  w yko n a ł 
w iązankę  p ieśn i kaszubskich  p ro f. W ieczorka.
Wybitny uczony pomorski członkiem honorowym 

Towarzystwa Naukowego w Toruniu.
Tow arzystw o  Naukow e w  T o ru n iu  zam iano­

w a ło  sw ym  cz łonk iem  hono row ym  d r B ro n is ław a  
Dem bińskiego, p rofesora U n iw e rsy te tu  Poznań­
skiego. W ręczen ia  dyp lom u  dokona ła  specjalna 
delegacja T ow arzys tw a  na  u roczys tym  zebran iu  
p ub liczn ym  Poznańskiego Tow. P rzy ja c ió ł Nauk.

P rof. D em b ińsk i, senior h is to ry k ó w  po lsk ich , 
jes t synem Z ie rp i P om orsk ie j; pochodzi z M a łe j 
Kom orzy, pow. tucho lsk iego.

Odznaczenie pisarza kaszubskiego.
Zam ieszka ły  w  G dańsku p isa rz  kaszubski 

F ranc iszek Sędzicki odznaczony zosta ł s reb rnym  
krzyżem  zas ług i za dzia ła lność p a tr io tyczn a  w' la ­
tach 1906/07.
W  15-tą rocznicę śmierci Antoniego Abrahama.

D n ia  23 czerwca, w  15-tą rocznicę śm ie rc i za­
służonego dzia łacza kaszubskiego śp. A nton iego  
A braham a, odby ł się w  G dyn i ża łobny obchód. 
S ta ran iem  Polskiego Zwdązku Zachodniego od­
p ra w io n a  zosta ła msza św. żałobna za spokój du ­
szy śp. A braham a, po czym delegacja P. Z. Z. z ło ­
ży ła  na jego grobie na cm entarzu  oksyw sk im  wde- 
niec.

„Śpiące uejskue“ w Kościerzynie i Kartuzach.
W  dn iach  5 i 16 czerwca S oda lic ja  M a riańska  

uczn iów  g im n a z ju m  kościerskiego odegra ła  w  K o ­
ścierzyn ie  reg iona lną  sztukę kaszubską p. t. „Ś p ią ­
ce ue jskue “ ks. B. Sychty. W ido w isko  to pow tó ­
rzono w  K a rtuzach  d n ia  20 czerwca.

W  Kościerzyn ie  p rzedstaw ien ie  cieszyło się 
w ie lk im  powodzeniem , w  K a rtuzach  na tom iast 
publiczność n ie dopisała.

Wystawa haftów kaszubskich w Żukowie.
S ta ran iem  ks. prób. Gołom skiego odby ła  się 

w Ż ukow ie  w  d ru g i dzień Z ie lonych  Ś w ią tek w y ­
staw a h a ftó w  kaszubskich, w ykonanych  przez ze­
spół pan ienek żukow skich . E ksponaty  sk ła d a ły  
się z h a ftó w  ludow ych  (serwety, obrusy) i  h a ftó w  
kośc ie lnych  (komże, kom eszki, a lby i chorągw ie). 
N a jw iększy zachw yt zw iedzających b u d z iły  p ię ­
kn ie  haftow ane chorągw ie z ręcznie w yko n a n ym i 
w iz e ru n k a m i św iętych.

W  ha ftach  kośc ie lnych  zastosowano um ie ję ­
tn ie  w zory  kaszubskiego zdobn ic tw a  ludowego.
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Muzeum Miejskie w Gdyni w nowym lokalu.
M uzeum  M ie jsk ie  w  G dyn i, k tó re  dotychczas 

m ieściło  się w  O rłow ie , przeniesione zostało cło ob­
szerniejszego lo k a lu  w  śródm ieściu  p rzy  u l. S ta­
ro w ie jsk ie j 50. M uzeum  posiada dw a d z ia ły : e tno­
g ra ficzny  i p reh is to ryczny.
Akademia ku czci Derdowskiego w Chojnicach.

D n ia  10 czerwca odbyła  się w  C hojn icach aka ­
dem ia  k u  czci znakom itego poety kaszubskiego 
H ie ro n im a  Derdow skiego, u rządzona s ta ran iem  
K o ła  Krajoznawczego p rzy  P aństw ow ym  G im na­
z ju m  M ęskim . Na całość p ro g ram u  z łoży ły  się: 
re fe ra t o życ iu  i tw órczości lite ra c k ie j D erdow ­
skiego, p ieśn i kaszubskie  i recytacje  w y ją tk ó w  
z epopei „O Panu C zorlińsc im  co do P ucka po sece 
ja c h o ł“ .

Port rybacki „Władysławowo'1.
Nowo w ybudow any p o rt ryb a ck i w  W ie lk ie j 

W si nazw ano d la  u p a m ię tn ie n ia  w a ro w n i m o r­
sk ie j, założonej w  1635 r. na ty m  w ybrzeżu przez 
k ró la  W ład ys ła w a  IV  — W ładys ław ow em .

Cmentarzyska przedhistoryczne.
R o ln ik  M a ria n  P iechow ski spod Kościerzyny 

n a tra f i ł podczas o rk i na sw ym  po lu  na grób 
sk rzyn ko w y z czasów p rzedh is to rycznych. Z 9 u rn , 
zna jdu jących  się w  grobowcu, 7 u leg ło  zniszcze­
n iu . Pozostałe u rn y  posiada ją  ciekawe o rnam enty  
sznurowe i  patyczkowe.

W ie lk ie  cm entarzysko przedh istoryczne, s k ła ­
dające się z k i lk u  grobów, o d k ry to  w  Kochanow ie, 
pow. m orskiego, na  po lu  ro ln ik a  S tefanowskiego.

Wykopaliska w Pucku.
P rzy  ko pa n iu  row ów  ka na liza cy jn ych  na je ­

dnej z u lic  w  P ucku , biegnącej ko ło  kościo ła  
ew angelickiego, n a p o tk a li ro b o tn icy  na szczątki 
m u ru  dawnego zam ku  pokrzyżackiego.

Poza obrębem m urów , praw dopodobnie  w  da­
w ne j fosie, b y ł gruz, w  k tó ry m  zna jdow a ły  się ró ­
w n ież re sz tk i naczyń. G ruz ten został p rzekopa­
ny i zbadany przez d r K ra jew ską , d y re k to rkę  
M uzeum  M ie jsk iego  w  G dyni. Z g ruzu  w ydobyto  
dużą ilość c e ra m ik i i  kości zw ierzęcych. Naczy­
n ia  g lin iane , siwe i czerwone, o p ro f i lu  esowatym , 
zdobione są ornam entem  stem pe lkow ym , p a ty k o ­
w y m  lu b  pa lcow ym , cha rak te rys tycznym  d la  pó­
źniejszej fazy okresu średniow iecza. Ś c iank i n a ­
czyń zdobione są ró w n y m i b ru zda m i lub  m a low a ­
ne w  pasm a brązowe. Z in n ych  naczyń spo tyka ją  
się m isy  na  nóżkach g lin ia n y c h  i talerze. Naczy­
n ia  są często k ry te  g la zu rą  w' barw ach: żó łte j, zie­
lone j i brązowej. Prócz naczyń zn a jd u ją  się 
szczątki k a fl i,  k ry ty c h  polewą, ozdobionych p la ­
s tycznym i o rnam en tam i, ja k  rozetą, postacią  
ukrzyżow anego Chrystusa, g łó w k i, u trącone j p ra ­
wdopodobnie z całej f ig u ry  i t. p. Znalezisko po­
chodzi z 15 lu b  16 w ieku .

Na g łębokości 2 m  o d k ry to  m u r z kam ien i, 
k ła d z ion ych  na  g lin ie  obrobionej, oraz w a ł o- 
ch ronny ca łk ie m  z g lin y . Pod m urem , na t rz y ­
m etrow e j g łębokości, znaleziono podkow ę m ałego 
kon ia , ostrogę z lanego żelaza,' m ło te k  z drzewa 
dębowego, o b ity  żelazem p roste j roboty, gwóźdź 
i k ie ł dzika.

W yko p a liska  te pochodzą p raw dopodobnie  
z 13 w ieku , z czasów panow an ia  na Pom orzu k s ią ­
żąt pom orsk ich , gdyż K rzyżacy zn a li ju ż  w apno 
i budow le  swe s ta w ia li na zapraw ie  w ap iennej.

Z żałobnej karty.
Śp. ks. Franciszek Łowicki.

D n ia  14 czerwca zm a rł po dłuższej chorobie 
ks. radca Franciszek Ł o w ic k i, proboszcz p a ra fii 
N iedźw iedź, w  pow iecie w ąbrzeskim .

Śp. ks. Ł o w ic k i, u rodzony w  1874 r. w  K lo - 
nówce, w  pow. s ta roga rdzk im , należa ł do n a jw y ­
b itn ie jszych  kap łanów  Z ie m i P om orsk ie j, k tó rzy  
k ro c z y li w  p ie rw szych  szeregach ja ko  bo jow n icy  
sp raw y po lsk ie j oraz p rzyw ódcy lu d u  pom orskiego

Z m a rły  ka p łan  b y ł postacią  dobrze znaną na 
Kaszubach z czasów, ,gdy b y ł proboszczem w  O ksy­
w iu  f l9 l5 — 1924). Na ty m  to s tan o w isku  zas łu ­
żony ten p a tr io ta  ro z w ija ł w szechstronną d z ia ła l­
ność w śród lu d u  kaszubskiego, op ieku jąc się n im  
serdecznie i przyg-otowując na p rzy jęc ie  odrodzo­
nej O jczyzny. Doczekał się też na jp iękn ie jsze j 
i  na jba rdz ie j upragn ione j nagrody — w o lne j i n ie ­
podleg łe j P o lsk i, oraz p o w ro tu  w ybrzeża  i B a łty ­
ku , a w raz z n im  Kaszub, na O jczyzny łono.

Po odzyskan iu  n iepod leg łości śp. ks. radca 
Ł o w ic k i n ie p rzesta ł pracow ać d la  społeczeństwa 
i Państwa.. Poza sw o im i obow iązkam i k a p ła ń ­
s k im i stale oddaw a ł się z zapałem  p racy społe­
cznej i narodow ej.

Za w ie lk ie  zas ług i wobec O jczyzny śp. ks. Ł o ­
w ic k i odznaczony zosta ł przed k i lk u  la ty  orderem  
„P o lo n ia  R e s titu ta “ , a za p ra co w itą  służbę Bożą 
o trzym a ł ty tu ł radcy duchownego.

Cześć pam ięc i o fiarnego ka p łan a  - p a tr io ty , 
k tórego dzia ła lność p rzyczyn iła  się w a ln ie  do 
p od trzym a n ia  ducha po lskiego na u m iło w a n e j 
przez niego Z iem i P om orsk ie j!

Przegląd wydawnictw.
„Zabory" znów wychodzą.

Po dłuższej p rze rw ie  u kaza ł się now y num er 
„Z a b o rów “ , czasopisma reg ionalnego, pośw ięco­
nego spraw om  Z ie m i Zaborskie j. Z num erem  ty m  
„Z a b o ry “ rozpoczęły czw a rty  ro k  is tn ie n ia , prze­
ksz ta łc iw szy się osta tn io  na  k w a rta ln ik .

16-stron icow y num er dużego fo rm a tu  zaw ie­
ra  a r ty k u ły :  J. K .: „W spo m n ie n ia  pośm iertne  po 
śp. d r A. M a jk o w s k im “ , B. H o ffm ana : „H e rb  m ia ­
sta C ho jn ic “ , J. K arnow skiego : „K rę g i kam ienne 
i k u rh a n y  w  O drach“  i ks. Tuszyńskiego: „D eka ­
n a t zabo rsk i“ , oraz k ro n ikę .

Do n u m e ru  dołączono sko row idz a r ty k u łó w  
i ilu s tra c y j ro czn ików  I, I I  i I I I ,  w ydanych  n a k ła ­
dem „D z ie n n ika  P om orsk iego“ .

Obecnie „Z a b o ry “ w yda je  T ow arzys tw o  M iło ­
śn ików  m. C ho jn ic  i o ko licy  p rzy  p opa rc iu  f in a n ­
sow ym  W y d z ia łu  Pow iatowego, Z a rzą d u 'M ie jsk ie ­
go, B an ku  Polskiego (oddzia ł Chojnice) i M ie jsk ie j 
K om una lne j Kasy Oszczędności.

O d  w y d a w n ic tw a .
Szan. C zyte ln ików , o trzym u jących  dodatek 

„K a szub y“ pod opaską, p ro s im y  o odnow ienie  
p rzedp ła ty  na  d rug ie  półrocze 1938 r. Za lega ją ­
cych z o p ła tą  p ro s im y  o rych łe  w y ró w n a n ie  d ługu .

P rzedp ła ta  pó łroczna  w ynos i 1.75 zł.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Bieliński 
w Kartuzach, ul. Dworcowa 7.

Czcionkami drukarni „Gazety Kartuskiej“
(J. Bielińskiego) w Kartuzach.


